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R a z p o ra ź c z y ta m y , ż e n ie m . f i rm y  z G d a ń­
sk a , lu b N ie m ie c z w rac a ją l is ty  p o lsk ie z b e z * 
c z e ln y m i d o p isk a m i.

P o lsk ie K u p ie c tw o n a b e z c z e ln o ść G d a ń sk a 
n a le ż y c ie o d p o w ie d z ia ło b o jk o tem T a rg ó w G d a ń­
sk ic h z d o b ry m sk u tk ie m . A p e lu je m y d o o g ó łu 
k u p ie c tw a , b y  p o d trz y m a ło b o jk o t G d a ń sk a i  n ie 
p rz e p ro w ad z a ło z  n ie m ie c k ie m i f i rm a m i. G d a ń sk a 
ż a d n y c h tra n sa k c y j..

R ó w n ie ż a p e lu jem y d o c a łe g o K u p iec tw a 
P o lsk ie g o , b y m o ż liw ie p o w s trz y m y w a ło s ię o d 
w sze lk ich z a m ó w ień u  n ie m ie c k ic h f i rm  w  N ie m ­
c z e ch .

Iz b y H a n d lo w e i K o n su la ty w in n y K u p ie c 
tw o P o lsk ie s ta le i w y c ze rp u jąc o in fo rm o w a ć , 
ja k ie to w a ry m o ż n a ró w n ie ż d o b rze lu b k o rz y­
s tn ie j n a b y w a ć w  k ra ja c h P o lsc e ż y c z l iw y c h , a 
n a sz R z ą d w in ie n u ło ż y ć , ta k ie ta ry fy c e ln e i  
p rz e w o z o w e , b y to w ary , sp ro w a d z o n e z z a p rzy­
ja ź n io n y c h k ra jó w , n ie b y ły d ro ższ e , n iż n ie­
m ie c k ie .

H a sło .sw ó j d o sw eg o , sw ó j o d sw e g o , sw ó j 
d la sw e g o * p o w in n o s ta ć s ię p o w sze c h n ie o b o - 
w iąz u jąc e m d la n a s ta k z a g ra n ic ą , ja k o te ż w  
n a sz y m k ra ju .

Z a tem p o lsc y o b y  w a te le n ie p o w in n i je źd z ić 
d o G d a ń sk a p o z a k u p y , b o u ro jen ie m je s t, ż e 
ta m  m o ż n a ta n ie j i  le p ie j k u p o w ać . P o z o rn ie m o ż e 
to lu b o w o je s t tań sz e , a le n a p e w n ó n ie le p sz e , 
le c z c h y b a g o rsz e , a s tw ie rd z o n o n ie raz , ż e n ie­
m ie c k ie f i rm y w  N ie m c z e c h lu b G d a ń sk u d la 
P o la k ó w m ie w a ją w y ż sze c e n y lu b d o s ta rc za ją 
g o rsz y to w a r.

T y lk o  te to w ary , k tó re w y ra b ia ją w  G d a ń­
sku z p o lsk ie g o c u k ru , z p o lsk ie j o k o w ity , z ty ­
to n iu , k tó ry G d a ń sk d o s ta je ta n ie j, —  są tam  
ta ń sz e . A  p rz e c ie ż G d a ń sk m ia ł p rz y s to so w a ć s ię 
d o p o lsk ic h p rz e p isó w . D lac z eg o u a sz R z ą d n ie 
w y z y sk u je sw y c h p ra w i  d a je G d a ń sk o w i p o 
d e rk i, z a c o o trz y m u je m y n a p o d z ię k o w a n ie b e z 
c z e ln o ść .

N iez ro z u m ia ła s ła b o ść n a sz y ch R z ą d ó w w o  
b e c G d a ń sk a o d 1 9 2 0 r . je s t g łó w n ą p rz y c z y n ą 
w sz y s tk ic h n a szy c h sz k ó d .

Z n a ją c s to su n k i w  G d a ń sk u p isa liśm y p rz e d 
p rz e ję c ie m W y b rze ż a , ż e G d a ń sk ic h h a k a ty s tó w 
z m u s im y d o trz e ź w o śc i i u m ia rk o w a n ia , je że l i • 
o d e tn iem y im  d o w ó z ż y w n o śc i z P o lsk i, ż e d la­
te g o trz eb a g d a ń sk ą g ra n ic ę o b sa d z ić s iln y m k o r­
d o n e m ta k , b y a n i m y sz s ię n ie p rz e d o s ta ła , a 
d la p ó ln . K a sz u b trze b a o tw o rz y ć ry n k i d a lsz e 
i  u ła tw ić k o m u n ik a c ję d o n ic h .

O b sad z o n o g ra n ic ę g d a ń sk ą n a d er s ła b o , a  
d la p ó łn o c n y c h K a sz u b z a p ro w a d z o n o n ie m o ź h

Znoszenie religji w życiu 
narodu i człowieka.

.R e l ig ja je s t c z e m ś ta k b a rd z o w ro śn ię te m 
w n a tu rę lu d z k ą i ta k n ie z m ie rn ie p ra k ty e z n e m , 
ż e n a le ż a ło b y s ta n ą ć p o z a lu d zk o śc ią , a b y s ię z d o­
b y ć n a o b o ję tn o ść w z g lę d e m z a g a d n ie ń p rz e z n ią 
p o d n o sz o n y h * . T a k p isz e d e B ro g lie w p rz e d 
mowie d o h is to r j i re l ig j i.

I  s łu sz n ie , b o re l ig ja w y c isk a ła i w y c isk a 
- c h a ra k te ry s ty c z n e p ię tn o n a ż y c iu d u c h o w e m , 

sp o łe c z n e m i  g o sp o d a rc ze m n a ro d ó w . B y ła i  p o­
z o s tan ie p ie rw sz o rz ę d n y m c z y n n ik ie m k u ltu ry . 
Nie b ra k ło n ig d y u m js łó w g łę b o k ic h , k tó re ją  
u w a ż a ły z a n a jsz c z y tn ie jsz y o b ja w d u c h a lu d z k ie­
go, z a n a jw y ż sz ą d ź w ig n ię m o ra ln ą , z a n a­
u k ę , k tó ra je d y n ie ro z w ią z u je z a g a d k ę ż y c ia  
w  d u c h u p ra g n ie ń w sze c h lu d z k ic h .

f  N ie z b y w a ło je j ró w n ież n ig d y n a n ie p rz e je d n a -
* nych wrogach, którzy wołali jak ów minister fran- 

w e u tru d n ie n ia . —  G d y G d a ń sk o w i ju ż g łó d z a­
g lą d a ł w  o c z y , g d y ju ż n a w e t p . S a h m a je g o 
ro d a c y , p o tu rb o w a li , te d y z a c zę ły s ię w iec e m a­
n ife s ta c y jn e , n a k tó ry c h ry c z n o : „ l ib e r  v e rh u n - 
g e rn , a is a n P o le n“  — , a n a s i d y p lo m ac i ro z c z u­
l i l i  s ię i z lęk l i , b o w id o c z n ie ż a d n e g o p o ję c ia n ie 
m ie li o p sy c h ic e n ie m ie c k ie j, a G e n . K o m isa rz 
p . B ie s ia d e c k i, p rz ec ież b a w ił s ię i g ry w a ł te n - 
n isa u p . S a h m a i H a k in g a . I  p o z w o lo n o n a 
p le ca k o w y w y w ó z z P o lsk i, k tó ry ta k sz e ro k ie 
p rz y b ra ł ro z m ia ry , ż e l ic zn e ro d z in y g d a ń sk ie 
n a n im g ru b o z a ra b ia ły . N a sze m e m o r ja ły i  
w sk a z ó w k i n a sz R z ą d —  w ó w c za s p o z n a ń sk i 
—  z a n ic so b ie m ia ł p o d o b n ie , ja k  w a rsz a w sk i.

G d y śm y 1 9 2 0 r . i p rz e d te m w sk a zy w a li n a to , 
ż e G d a ń sk z m u sić m o ż n a d o sp e łn ie n ia o b o w ią 
z k ó w tra k ta to w y ch i lo ja ln o śc i ty lk o p rz e z b o j­
k o t i p o w s trz y m a n ie d o w o zu , te d y to n a s i d y ­
p lo m ac i ta k ie ra d y le k c e w a ż y l i.

A  te raz —  p o 5 la ta c h c iąg ły c h u s tę p stw 
d la G d a ń sk a , a k rz y w d d la P o lsk i w re sz c ie d y ­
p lo m a c i p rz y c h o d z ą d o p rz e k o n a n ia , ż e „ G d a ń sk 
z m u sić m o ż n a d o lo ja ln o śc i ty lk o p rz e z b o jk o t 
i g łó d“ . Z a is te , z b y t d łu g o n a s i-d y p lo m a c i, ta k ż e 
p o z n a ń sc y — , p o trz e b o w a li c z a su , b y d o jść d o 
p rz ek o n a n ia , k tó re n a m p rz e d 1 9 2 0 i 1 9 2 1 r . b y ło  
ja sn e m i z ro zu m ia łem... N o w re sz c ie * le p ie j 
p ó ź n o , n iż n ig d y .

N a sz a n ie u m ie ję tn a p o lity k a w o b ec G d a ń 
sk a p rz y n o s iła o g ro m n e sz k o d y c a łe j P o lsce . 
A  ró w n o leg le z  n ie u d o ln o śc ią p o li ty k i  w o b e c G d a ń­
sk a sz ła n ie m n ie j n ie u d o ln a p o li ty k a w o b e c 
W y b rze ż a , k tó re p rz e z te re n g d a ń sk i o d c ię te z o­
s ta ło k o m u n ik a c y jn ie o d P o lsk i, b o ć k o le j G d y 
n ia K a rtu z y -K o śc ie rz y n a -S ta ro g a rd itp . ta k m a r­
n ie fu n k c jo n o w a ła , ż e n a w e t b a rd zo l ic h e lo k a l­
n e m ia ła z n a c z e n ie . —  N ie z l ic zo n e u tru d n ie n ia 
m a ło s tk o w e z a rz ą d z e n ia , n ie l ic z ą c e s ię z e s to­
su n k a m i i W a ru n k a m i W y b rz e ż a , n ie u d o ln o ść 
ró ż n y c h u rz ę d n ik ó w , z w łasz c z a w p o c z ą tk a c h , 
ro z d raż n ia ły lu d n o ść i z n ie c h ę c a ły , a p su ły c a łą 
ro b o tę p a tr jo ty c zn ą .

N ies te ty , m ia ło s ię c z ęs to w ra ż en ie , ż e g d a ń 
sc y N ie m c y b liż s i są a k ty w is ty cz n o so c ja lis ty cz 
n y m  rz ą d o m w  W a rsza w ie , n iż P o la cy , n iż P o la - 
c y -K a sz u b i n a W y b rz e ż u .

N o , m o ż e w re sz c ie n a s i d y p lo m ac i p rz y jd ą 
d o p rz e k o n a n ia , ż e n a leż y p o li ty k ę p ro w a d z ić 
d la d o b ra P o lsk i, a n ie n a to , b y z y sk iw a ć p o­
c h w a ły z a ż y d z o n e j L ig i  N a ro d ó w i z a w sz e d la 
n a s u je m n e Je j d e c y z je . A lb o L ig a N a r. u z n a 
n a sze p ra w a , w y n ik a ją c e z tra k ta tó w , a lb o p o 
w ie d zm y je j : ż e g n a m y , d o w id ze n ia d o c z a su , 
g d y n a u c z y c ie s ię sp ra w ie d liw o śc i. Ł .

c u sk i V iv ia n i.* , „ w y s i li l iśm y  s ię w  k ie ru n k u sz e­
rz e n ia n ie re lig i jn o śc i. W y rw a liśm y su m ie n ia 
lu d z k ie z e sz p o n ó w w ia ry . Z g a s i liśm y św ia tła 
n a n ie b ie i b o d a jb y ic h n ig d y n ie z a p a la n o * ..

M ięd z y n a ro d o w e k o n g re sy , a n k ie ty re lig ij ­
n e l icz n e k a te d ry h is to r j i re lig ji p o w s ta łe w  o - 
s ta tn ic h c z a sa c h , b o g a ta l i te ra tu ra , to fa k ty  
św ia d c zą c e , ż e n a ro d y u w a ż a ją Ję sp ra w ę z a 
d o n io s łą i p o św ię c a ją je j b a c zn ą i p iln ą u w a g ę .

N ie w o ln o w ię c c z ło w ie k o w i m y ś lą c em u 
te j k w e s tji p o m ija ć , a o b y w a te l tro sk l iw y  o b y t 
sw e g o sp o łec z e ń s tw a i n a ro d u n ie m o ż e s ię w o  
b e c n ie j z a c h o w a ć -o b o ję tn ie .

N a jp ra k ty cz n ie jsz y z n a ro d ó w , a n g ie lsk i, 
c o c h o c ia ż n ie l ic z n y , z d o ła ł p o d b ić p ó l św ia ta 
i u m ie n im  rz ą d z ić , p o św ię c a re l ig j ifu w a g ę b a c z * 
n ą . D o w o d z ą te g o l ic zn e z m ia n y w y z n a n ia , 
d o k o n a n e n ie z p o b u d e k m a te r ja ln y c h , lu b p o li­
ty c z n y c h , le cz n a p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h . 
Z m ian y te , lu b n a w ró c en ia z d a rza ją s ię n a jl ic z­

n ie j w śró d s fe r o św iec o n y c h , a w ię c w śró d d u­
c h o w n y c h i in te l ig en c j i.

O d r . 1 8 9 5 p rz e sz ło n a k a to lic y z m b a rd z o 
w ie lu p o s łó w , o f ic e ró w , l i te ra tó w , p ra w n ik ó w , 
le k a rz y , w ła śc ic ie l i d ó b r . W  o s ta tn ic h la ta c h b y ­
ło w  A n g lj i  c o ro c z n ie k o lo 1 0 ,0 0 0 n a w ró c e ń n a 
k a to l icy z m . O to d o w ó d ja k k w e s tja re l ig i jn a 
ż y w o z a jm u je z im n y , a le p ra k ty cz n y i p rz e w i­
d u jąc y n a ró d .

N ie m o ż e b y ć in ac z e j. C z ło w iek ro z u m n y 

s ta je w o b e c n a jw y ż sz e g o z a g a d n ie n ia : ja k i je s t 
c e l ż y c ia . C z y o n o k o ń c zy s ię z e śm ie rc ią , c z y 
trw a i  is tn ie je p o z a g ro b e m ; c z y p ra g n ie n ia m il  
ja rd ó w , a b y ż y ć w ie cz n ie i sp o tk a ć u m iło w a­
n y c h , u rz e c z y w is tn ią s ię k ie d y ś ; c z y są z w o­
d n ic zą tę sk n o tą , k tó ra s ię n ig d y n ie z iśc i ? In n e - 
m i s ło w y: c z y is tn ie je B ó g i d u sz a n ie śm ie r te l­
n a i ja k i je s t s to su n e k c z ło w ie k a d o B o g a ?

R o z w ią z a n ie te g o z a g a d n ie n ia je s t n a jd o­
n io ś le jszą k w e s tją lu d z k o śc i: N a jd o n io ś le jsz ą 
d la teg o , b o je ż e li is tn ie je ż y c ie p o z a g ro b o w e , to  
is tn ie je B ó g i  n a sz s to su n e k d o N ie g o ja k o s tw o­
rz e n ia d o S tw ó rc y .

Is tn ie je sp ra w ie d liw o ść w ie cz n a , n ie o d m ien * 
n a , k tó ra z a w y ro k u je o n a sze m sz c z ę śc iu b e z 
g ra n ic , lu b o d rz u c e n iu n a z a w sze . C z ło w ie k 
m y ś ląc y b e z ro z w ią za n ia te j , k w e s tji p o z o s ta w ić 
n ie p o w in ie n [o b o ję tn ie p o m in ą ć je j n ie m o ż e , 
c h o ćb y p ra g n ą ł n ie z d o ła .

Je st n a jd o n io ś le jsz ą o n a je szc z e z in n e g o 
w z g lę d u . O d is tn ie n ia lu b n ie is tn ie n ia B o g a 
o so b is teg o , z a le ż y n a sz p o g lą d n a p ra c ę je d n o­
s tk i i n a ro d ó w , te n c z y n n ik w y tw a rza ją c y d z ie­
je lu d z k o śc i i  k u ltu ry . Je ż e l i is tn ie je n a jw y ż szy 
S tw ó rca , p ra c a n a sza je s t sp e łn ie n iem z a d an ia , 
d ą ż en ie m d o u d o sk o n a le n ia , a b y śm y s ię u p o d o­
b n il i  d o O jc a n a sz e g o , w e d łu g s łó w C h ry s tu sa 
P a n a : „ b ą d ź c ie d o sk o n a ły m i, ja k o O jc ie c w a sz 
w  n ie b ies ie c h d o sk o n a ły jes t." B e z w z g lę d u n a 
je j o w o c e i  o s ta te c z n e w y s iłk i,  p o z o s ta je o n a sp e ł­
n ie n iem o b o w ią zk u i z a s łu g ą . W te d y p ra c a c ią­
g ła i w y trw a ła je s t ra c jo n a ln ą , o p ty m izm ż y c ia 
u z a sa d n io n y .

Je ż e li z a ś p y ta n ie ro z w ią ż e m y p rz e c z ą c 
ja k o a te iśc i, in a cz e j rz e c z s ię p rz e d s ta w i.

L o g ic zn ie m y ś lą c , m u s im y p ra c ę u z n a ć z a 
tru d u c ią ż l iw y , z a ja rzm o , k tó re g o m o ż liw ie u - 
n ik a ć n a leż y . «

N a u k a n a m m ó w i i  d o w o d z i n ie z b ic ie : k ie 
d y ś z m ie n i s ię p o s ta ć z ie m i. Z w ie trz e ją sk a ln e 
sz c z y ty g ó r; lą d y ^ c z ę śc io w o sp ły n ą w  m o rz a ; 
z ie m ia u le g n ie g ru n to w n e j z m ia n ie; n o w e p o w s ta­
n ą g ó ry i lą d y ; in a c z e j u g ru p u ją s ię m o rz a . 
C z y to n a s tą p i w c z e śn ie j i z n isz cz y d z ie ła n a­
sz e j p ra c y , c z y p rz e d te m w y p a li s ię s ło ń c e’  i w y ­
w o ła ru in ę —  tru d n o o rz ec .

T o p e w n e , ż e s ło ń ce z c z a se m z g a śn ie , a 
w te d y z ie m ia z a m ie n i s ię w w ie lk ie i z im n e 
c m e n ta rz y sk o w sz e lk ie g o ż y c ia ro ś lin n e g o , z w ie­
rz ę c e g o i lu d z i. Z g in ą w sz y stk ie n a ro d y , a z 
n im i w ie d z a i k u ltu ra . Z n iszc z e ją p o m n ik i m y ­
ś l i p o k o le ń ; d z ie ła rą k n a sz y c h ro z sy p ią s ię w  
g ru z y ; w y s iłk i m ilja rd ó w is to t ro z u m n y c h p ó j­
d ą n a m a rn e . S z lac h e tn e o f ia ry , h e ro ic z n e c n o­
ty , id e a ln e i sz c zy tn e p o ry w y u n ic e stw ią s ię ; 
p ra c a n a ro d ó w w  n iw ec z s ię o b ró c i. W o b e c te j 
p ra w d y a te is ty c z n e ro z w ią z a n ie z a g a d k i ż y c ia 
m u s i o d m ie n n ie p o d z ia ła ć n a sp o só b m y ś li lu d z­
k ie j n a p o ję c ie o  p ra c y i je j z n a c z e n iu . Z n ik n ie 
p o b u d k a d o tru d u i w y s iłk ó w . E g o is ty c z n y 
p ie rw ia s te k , je d n a z c e ch lu d z k ie j n a tu ry , ja k  
z re sz tą w sz y stk ic h je s te s tw , n ie z n a jd z ie p o d­
n ie ty d o p o św ię c e ń , p e sy m iz m w  p e łn i p ra w z a­
p a n o w a ć p o w in ien i m o ż e m y w o ła ć z f i lo z o fe m  
n ie m iec k im: n ie p o w ię k sz a ć l ic zb y ż y ją cy c h , b o 
ż y c ie je s t z łem .

L e c z is tn ie je je szc z e in n y  p o w ó d ż y w o tn o śc i 
k w e stji re l ig i jn e j.

C z ło w ie k je s t z a c isz le n ie m a l so c ja le ( is to tą to w a­
rz y sk ą ) m u s i ż ^ ć g ro m a d n ie , a b y ro z w in ą ć » w ę



w ład ze u m y s ło w e i m o ra ln e; w y k o rzy s tać w  

p e łn i zb io ro w e s iły f iz y czn e . G ro m ad a b y ć m u­
s i u p o rząd k o w an a . W ład za i p raw o je st w aru n­
k iem p o rząd k u . P raw o zaś , n ie is tn ie je b ez au to­
ry te tu , czy li p o w ag i. C zy p o w ag a lu d zk a n aw et 
zb io ro w a w y sta rcza? N ie , b o o g ó ł je s t o m y ln y 
i m o że b łąd z ić , a jed n o s tk a częs to w b rew o p in ji 
u ta r te j o d k ry w a p raw d ę .

T w ie rd zen ia u ch o d zące p rzez w iek i, za p raw­
d ę n iezach w ian ą, zo s ta ły o b a lo n e d o św iad czen ia­
m i jed n eg o cz ło w iek a . D la teg o a te is ta m o że n ie 
u zn ać żad n eg o p raw a i p o w o łać s ię n a to , że o n 
p o s iad ł p raw d ę , a o g ó ł s ię m y li.

P o m ijam tę o k o lic ż iio ść , że p raw o n a lu d z­
k ie j o p a rte p o w ad ze , n ie m o że n as w iązać w  su­
m ien iu , n ie je st w ięc s tró żem tam , g d z ie n ie 
m am y św iad k a , p rzec iw n ie p raw o n a p o w ad ze 
B o że j o p a rte , w iąże n as zaw sze i w szęd z ie .

O p arc ie p raw a n a p ie rw ias tk u w y ższy m , 
w ieczn y m , je st p o d staw ą ład u , ro zw o ju i k u ltu ry .

Jak a p o w ag a lu d zk a n ak azać m o że d o ch o­
w an ie w ie rn o śc i w ro d z in ie , g d y s ię sp ię trzą 
p rzec iw n o śc i, a z łam an ie p rzy rzeczeń o tw ie ra 
d ro g ę d o szczęś liw eg o ży c ia?

B ez B o g a o b ro n a n a ro d o w o śc i n iem a rac ji 
b y tu . D laczeg ó ż m ia łb y m s taw ać w  o b ro n ie n a­
ro d o w o śc i i p o św ięcać o so b is te w y g o d y , je że li 
to ty lk o  am b ic ja lu d zk a , a n ie p rzy k azan ie  ̂O p a­
trzn o śc i, k tó ra s tw o rzy ła n a ro d y ? Jeże li ze śm ie r 
c ią w szy s tk o s ię k o ń czy , a lu d zk o ść k ied y ś zg i­
n ie , to n a jw ięk sza i lo ść szczęśc ia n a z iem i je s t 
jed y n y m ce lem n aszy m . A  k tó ż zap rzeczy , że 
w ted y b ęd ą ła tw ie jsze w aru n k i ży c ia , m n ie j p rze­
c iw n o śc i, n ieszczęść i w o jen , d o stęp n ie jsze ź ró­
d ło szczęśc ia , g d y b ęd z ie jed en ję zy k , jed en n a 
ró d i w sp ó ln a m o n arch ja?

N iem a e ty k i b ez re l ig j i ty lk o  h ed o n izm zg u­
b n y d la jed n o stk i i ca łe j lu d zk o śc i. B ez e ty k i 
n ie is tn ie je k u ltu ra p raw d z iw a ty lk o p o stęp te 
ch n ik i, ro zw ó j n au k , le cz b a rb a rzy ń sk i w  sw y ch 
in s ty n k tach i u ła tw ia jący w y zy sk i u c isk s łab­

szy ch . t ....
O to zn aczen ie k w estji re l ig i jn e j. —  O n o zm u­

sza ło m y ślic ie l i w szy stk ich czasó w d o p o św ięce­
n ia je j b aczn e j u w ag i, o n o zm u sza |d z iś p o rzu­
ca jący ch u zn an e p raw d y re l ig ijn e d o szu k an ia 
n o w y ch , o n o s tw a rza l ic zn e , a tak częs to n ied o­
rzeczn e sek ty w  czasach o sta tn ich .

K o ń cząc , o d zy w am s ię d o sw e j b rac i s ło w y 
św . M ac ie ja: „ o d d a jc ie ży c ie w asze za T estam en t 
O jcó w w aszy ch * —  zaś ty m , k tó rzy trw a ją u p o r- 
czv w ie w  b ied n e j m g le d o c iek an ia , czy B ó g i -  
s tn ie je o d p o w iem z P sa lm is tą P ań sk im: „ g łu p i  
rzek ł w  se rcu sw o jem —  n iem a B o g a* .

[ P ro f . J . W . W aw ro .

Policja wołyńska otrzyfoała aeroplany.
Z  Ł u ck a d o n o szą : P o lic ja o trzy m a ła ju ż n o­

w o czesn ą b ro ń w  i lo śc i k ilk u  ty s ięcy k a rab in ó w 
M an n lich arza , z o d p o w ied n im ek w ip u n k iem a - 
m u n ie ji, tu d z ież d w a sam o ch o d y p o śc ig o w e . 0 - 
p ró cz teg o p o lic ja w o ły ń sk a o trzy m a jed en sa­
m o ch ó d w o jsk o w y i k ilk a m o to cy k li, a co n a j 
w ażn ie jsza w  p ie rw szy ch d n iach m arca d w a ae ro­
p lan y . P rzy p o m o cy ty ch ae ro p lan ó w b ęd z ie m o­
żn a b a rd zo ła tw o w śró d b ło t p iń sk ich tro p ić d y - 

w ersan tó w . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o , d n ia 1 8 -g o lu teg o 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk śro d a 1 8 lu teg o S zy m o n a 
czw artek , 1 9 lu teg o K o n rad a L u b o m i! , 
p ią tek 2 0 lu teg o L eo n a b .

Wielki koncert wokalno-instrumental­
ny u rząd za w  Golubiu, w  d n iu 2 2 . b m . w  sa li 
d o m u m ie jsco w eg o , m ie jsco w e T o  w . śp iew u 
„ L u tn ia " . N a p ro g ram sk ład a ją s ię p e r ły p ieśn i 
p o lsk ie j n a js ły n n ie jszy ch k o m p o zy to ró w , ja k  M o ­
n iu szk i, G a lla , L ach m an n a , Ja reck ieg o , N ie­
w iad o m sk ieg o i w ie lu in n y ch . P o n ad to o d b ę­
d z ie s ię k o n ce rt w o k a ln o - in s tru m en ta ln y . P o 
sk o ń czo n y m p ro g ram ie zab aw a tan eczn a. S p o­
d z iew ać s ię n a leży , że P u b lic zn o ść G o lu b ia i  
o k o lic y t łu m n ie p o sp ieszy n a p o w y ższy w ieczó r 
p ieśn i i m u zy k i p o lsk ie j.

— „T-wo. Oświatowe w Wąbrzeźnie n o­
s iło s ię z zam ia rem u ru ch o m ien ia U n iw e rsy te tu 
P o w szech n eg o w  W ąb rzeźn ie , a le z p o w o d ó w te 
ch n iczn y ch i f in an so w y ch u rzeczy w is tn ien ie ta­
k o w eg o n a raz ie je st n iem o ż liw e .

Jak o ró w n o w ażn ik zam ie rza d ać T  w o O - 
św ia t, ca ły sza reg cy k ló w , o d czy tó w n a ró żn e 
tem aty i z ro zm a ity ch d z ied z in w ied zy .

P ie rw szy m tak im cy k lem w y k ład ó w b ęd z ie 
„Zagadnienie ewolucji w przyrodzie'4. 

W y g ło s i p . p ro f . T k aczy k i to w  5 o d czy tach , 
z n astęp u jący m ro zk ład em p re lek cy j:

1 ) P ro b lem a t ew o lu c ji i p o g ląd y D arw in a .
2 ) P rzy czy n y zm ien n o śc i o rg an izm ó w .
4 ) D o w o d y o p a rte n a g eo g ra f ic zn em ro zs ied le­

n iu zw ie rzą t i n a p a leo n to lo g ii.
3 ) D o w o d y o p a rte n a sy s tem a ty ce , an a to m ji 

p o ró w n aw cze j i em b rio lo g ii zw ie rzą t.
5 ) P o w stan ie ży c ia n a z iem i i  is to ta ew o lu c ji.— - 

P ie rw szy w y k ład o d b ęd z ie s ię w d n iu 1 9 .
I I .  b r. w e czw artek o g o d z . 2 0 i p ó ł (8 i p ó ł) 

lo k a lu T -w a h o te l p o d B ia ły m  O rłem .

P raw o w stęp u n a o d czy ty m o g ą u zy sk ać 
w szy scy za p o śred n ic tw em k ażd eg o z cz ło n k ó w 

T -w a .
z r . Z arząd u K -k i.

— Dziwoląg. D o tu te jsze j P o w ia to w e j 
K asy C h o ry ch w p ły n ą ł z „F a te r lan d u * o d p e­
w n e j s łu żące j l is t z n astęp u jący m ad resem :„A n  
d ie L an d k ran k en -k asse in B riesen (F to len ) f r i i  
b e r W estp reu ssen * , co d o n a jw y ższeg o s to p n ia 
zb u rzy ło p p . u rzęd n ik ó w d an eg o u rzęd u . —  C ie­
k aw i b a rd zo je s teśm y , czy w ład ze g ran iczn e o  
te rn n ie w ied zą , że u n as w  P o lsce , an i L an d - 
k ran k en k asó w , n i B riesen , n i W estp reu só w 
n iem a? —  Z w racam y s ię w o b ec p o w y ższeg o fa­
k tu d o m iaro d a jn y ch czy n n ik ó w , b y z łem u te 
m u n a reszc ie k res p o ło żo n o .

— Aresztowanie. W  o sta tn ich d n iach p rzy­
trzy m a ła p o lic ja n asza n a g ran icy p o lsk o -n ie­
m ieck ie j k o lo m iasta P iły , trzech N iem iaszk ó w 
w o jsk o w o -p o p iso w y ch , k tó rzy zo s ta li b a rd zo tro ­
sk liw ie zao p a trzen i w p ap ie ry o p cy jn e i d o k u 
m en ty m ające zn aczen ie d la w o jsk a . Z te j w ła­
śn ie p rzy czy n y c i trze j b o h a te ro w ie zao p a trzen i 
co p ra w d a w p o lsk o n iem ieck ą w a lu tę , ab y u n i­
k n ąć p rzy jazn eg o ze tk n ięc ia z n aszem i w ład za­
m i g ran iczn em i, u s iło w a li „ p e r p ed es ap o sto lo - 
ru m *  zo b aczy ć sw o je u k o ch an e b ran d en b u rsk ie ..

S z tu czk a s ię m e u d a ła . D z is ia j sp o czy w a ją 
ju ż w  k ib itce , za jad a ją p o lsk ą k im e l zu p k ę , p o o zem 
p o o d eb ran iu im  p ap ie ró w d la n as tak że p o trze 
b n y ch , a sk rzę tn ie zaszy ty ch w raz z p ien iąd zm i 
d o p o d w ó jn y ch k o szu l zo s tan ą p rzez o d p o w ie­
d n ie o rg an a w tem p ie n ie reg u la rn ie p rzy sp ie 
szo n y m o d staw ien i n a ło n o ich m ac ie rzy . N a­
zw isk a ich są : P au l i F ried r ich K astn e r z M y ­
ś liw ca i O tto K erliń sk i z Jaw o rza .

— Z dslałalnogei T-wa Odwiatow. w Wąbrcefnie
T -w o O św ia o w e o d b y w a sw e zg ro m ad zen is 2 razy w  

m ies iącu : w  taż iy czw artek p o 1 -y m i 1 5 -y m . 5  lu teg o o d b y ło 
s ię tak ie p o s ied zen ie , n a k tó rem zo s td w y g ło szo n y b a :d o  
in te resu jący o d czy t n a tem a t: „Z n ać en ie o d k re a rad u p rzez 
C u r ie - S k ło d cw sk ąw .

Z e w zg lęd u n a ak tu a ln o ść tem a tu . j» k  ró w n ież b y ra­
d o ść u czy n ić w y m o g o m ce ló w T -w a p ^ d a je s ię k ró tk ie sh e 
b z c zen ie o d czy tu .

P o p rzy p o m n ien iu e lem en ta rn y ch w iad o m o śc i z ch e - 
m ji zazn aczy ł, źe d o ch w il i o d k ry c ia rad u n au k a b y ła .d an ia , 
że p ie rw ias tk i ch em iczn e , k t5 ry ch m am y p rzesz ło 8 0 , są w  
sw e j b u d o w ie n iem iszeza ln e i n iezm ien n e , d la teg o is tn ie ją w  
d z is ie js i e j sw e j s tru k tu rze o d p o czą tk u św ia ta , że m o g ą 
m ięd zy so b ą w e jść w  ró żn e p o łączen ia ch em iczn e , d a jąc n o­
w e c ia ła —  ja k t len i w o d ó r d a je w o d ę —  źe jed n ak sam e 
n ie m o g ą s ię zm ien iać i g in ąć .

O d k ry c ie rad u p rzew ró c iło sw e p ję c ia w d .- ied z in e 
p rzy ro d y „ d o g ó ry n o g am i4 1 —  p o d o b n o ja k to s ię k ied y ś  
s ta ło p o p rzy jęć u p rzez św ia t n au k o w y o d k ry c ia K o p ern ik a 
w d z ied z in ie astro n o m j1.

W  ro k u 1 8 9 6 f ran cu sk i u czo n y B ecy n e re l, b ad a jąc p ie r­
w ias tek u ran u za p o m o cą e lek try czn y ch ap a ra tó w , zau w aży ł, 
że ten o sta tn i w y d a je p ro m ien ie , k tó re p rzen ik a ją p rzez p ły ty , 
m eta lo w e r  że n e są cn e s ło n eczn eg o p o ch cd zen ia . W  h m  
czas ie 0 an u a S k ło d o w sk a zw ró c iła s ię d o p ro f . B eeg n e re la 
z p ro śb ą o d an ie je j tem a tu d la p racy d o k to rsk ie j. P rc f . 
B . zap ro p o n o w a ł je j b id an ie ru d u ran o w y ch . P . S k ło d o w­

sk a ro rprczę ła sw e p race , zb ad a ła 1 0 3 0 k g ru d , a w czas ie 
ty ch b ad ań sk o n s ta to w a ła , że i lo ść p ro m ien i, w y d z ie lo n y ch 
p rzez u ran j ts t n iep ro p o rc jo n a ln ie w ie lk a , w ięk sza o d te j 
i lo śc i, k tó rą u ran m a w y d aw ać . S tąd w y w n io sk o w a ła , że b y ły  
w  te rn je szcze ja k ieś n iezn an e p ro m iem o tw ó rc :e p ie rw ias tk i 
W k ró tce w y k ry ła p ie rw ias tek p ro m ien io tw ó rczy i n azw a ła 
g o „ p o lo n * .

P o w y e lim in o w an iu p ro m ien i u ran u i p o lo n u z ru d y 
s tw ie rd z iła , że je szcze p ro m en ie s ię w y d z ie la ły . B ad ^ ąc w  
d d szy m c iąg u w y k ry ła ten p ro m ien io tw ó rczy p ie rw iastek i  
n azw a ła g o „ rad * 4.

W y k o c ie rad u i p race n au k o w e1 to w a rzy szące tem u 
o d k ry c iu są p o d w zg lęd em n au k o w y m , a i p rak ty czn ie rze * z  
b iu rąc b rzem ien n e o d n io s ło sk u tk i. M ian o w c ie n astąp ił 
fo rm a ln y p rzew ró t w  d o ty ch czaso w e j teo r j i s tru k tu ry p ie r­
w ias tk ó w .

P . M . C u rie -S k ło d o w sk a s tw ie rd z iła , fe k ażd y a to m 
je s t z ło żo n y z n iem a te r ja ln y ch e lek tro n ó w , a te o sta tn ie u ło ­
żo n e s» p o d o b n o d o u k ład u s ło n eczn eg o w  k o sm o s ie i k rą­
żą w o k o ło s ło ń ca cen tra ln eg o , ja k p lan e ty w o k o ło s ło ń ca 
k ażd y a to m d an eg o p ie rw ias tk a m a o k reś lo n ą i lo ść e lek tro n ó w . 
S k o ro jed en ty lk o e lek tro n s ię o d czep i o d a to n u —  ja k to  
m a m ie jsce w  p ro m ien io tw ó rczo śc i p ie rw ias tk ó w —  zm ien ia 
s ię n a tu ra d an eg o a to n u , a p o w sta je n o w y p ie rw ias tek , tak 
z u ran u i rad u p o w sta ją p rzez o d czep ien ie s ic a to m ó w p ie r­
w ias tk i h e l i o łó w . P rzez to o d k ry c ie u p ad ła w ięc teo r ja 
n ie tn is reza ln cśe i, n iezm ien n o śc i i w ieczn o śc i p ie rw ias tk ó w , 
a id ea ew o lu c ji p rzesz ła z ży w y ch o rg an izm ó w tak że n a 
m artw ą p rzy ro d ę

W ażn e b a rd zo zn aczen ie m a rad w  m ed y cy n ie —  ja k  
w iad o m o p rzy le czen iu s traszn e j p lag i lu d zk o śc i —  rak a .

D la n as P o lak ó w o d k ry c ie to je s t szczeg ó ln ie cen n e , 
g d y ż p o tw ie rd za n iezb ic ie o zd o ln ośc iach tw ó rczy ch p o lsk ie­
g o n a ro d u .

W ro g o w ie P o lsk i —  N iem cy —  w szy s tk im i d o stę­
p n y m i im  śro d k am i s ta ra ją s ię n am szk o d z ić , u s iłu ją ze­
p ch n ąć n as d o s to p n ia n a ro d u m ało w arto śe io w eg o , b ez tw ó r- 
czeg o . S ta ra li s ię n am zab rać w szy s tk o co b y ło g en ja ln em ' 
co ro zn o s iło s ław ę im ien ia p o lsk ieg o sze ro k o p o św iec ie —  
n p . W ir.a S tw o sza , K o p e rn ik a i in . C o d o M . C u rie S k ło­
d o w sk ie j —  n ie m o g li ją p rzy w łaszczy ć - w ięc tw ie rd z il i 
źe rad o d k ry ł je j m ąż C u rie , a o n a ty lk o d z ie l i ła z m ężem 
h u ry . W ięc p rzy p isy w a li o d k ry c ie rsd u f ran cu zo w i —  b y le 
n ie P o lak o w i. Tjin‘s^sem• odkryła rad ^aana Skło 

dowska je szcze p rzed zam ążp ó jśc iem . N ie p o zw ó lm y u sz­
czu p lać s ław y n asze i w ie lk ie j ro d aczk i, u m ie jm y tw a rd o , a 
s tan o w czo zap rzeczy ć ro zs iew an y m k tam a tw o m .

P . C u rie -S k ło d o w sk a , ja k w iem y , p o śm ie rc i m ęża 
p ro w ad z i sw e p race n au k o w e w  d a lszy m c iąg u - p o m ag a 
je j w  te rn cb ecn ie có rk a —  w  n o w o p o w sta ły m In s ty tu c ie 
rad o w y m w  P aryżu . Z ab ieg a o n a u s iln ie , b y p o w sta ł tak i 
In s ty tu t w  P o lsce .

P o sk o ń cro n y m o d czy c ie p re leg en t d aw a ł w y jaśn ien ia , 
g d y ż o d czy tem p o ru szy ł w ie le m y śli, k w esty j, a w T  w ie 
O św . w łaśn ie m ie jsce , b y w y jaśn ić w ątp liw o śc i —  sze rzy ć 
p raw d z iw ą w ied zę,

N a zak o ń czen ie n a leży s ię w y raz ić ty lk o ża l, że z ty ch 
o d czy tó w n ie k o rzy s ta sre rszy o g ó ł sp o łeczeń s tw a w ąb rze­
sk ieg o ,

K-H.

— Pałac Świetlnych Obrazów (w łaść . Jan 
K aczy ń sk i) w y św ie tla d z iś w śro d ę i ju tro w  
czw artek w sp an ia ły f i lm  p o d ty tu łem „Jackie 
Coogan", k tó ry ja k o sześc io le tn i ch ło p czy k w y -!  
s tęp u je w ro l i „Mały Grajek" w  6 c iu o lb rzy­
m ich ak tach . F ilm  p o w y ższy je s t jed n y m z n a j­
b a rd z ie j { im p o n u jący ch d z ie ł ek ran o w y ch , k tó re 
p rzy g o d am i m ałeg o aw an tu rn ik a , p e łn em i h u­
m o ru d o p ro w ad z i w id zó w d o łe z w sp ó łczu c ia . —  
„M a ły  G ra jek " je s t n a jm ło d szą p ie rw sze j w ie l­
k o śc i g w iazd ą , to też s łu szn ie n azw an o g o „K ró ­
lew iczem E k ran u " . —  R eży se r teg o f i lm u  H o p­
p e r w y raz ił s ię : „K o g o f i lm  ten n ie d o p ro w ad z i 
d o łe z , z ty m  o b aw ia łb y m s ię p o zo s tać sam n a 
sam w  p o k o ju ! “  —  S p o d z iew am y s ię , źe sa la 
„D w o ru W ąb rzesk ieg o " zap e łn io n ą b ęd z ie c iek a - 
w em i w id zam i, b y tę g o d z iw ą i in te resu jącą 
sz tu k ę zo b o czy ć . —

— Słuszna ocena zawodu dziennikarskie­
go. B isk u p N o ry m b erg ji, k s d r. W aitz , k tó ry , 
n ieg d y ś sam b y ł red ak to rem , w y p o w ied z ia ł s ię 
w  b a rd zo tra fn y ch s ło w ach © zaw o d z ie d z ien n i­
k a rsk im w  p ew n y m sw o im a rty k u le za ty tu ło w a­
n y m „W sp o m n ien ia .* W y p o w iad a s ię o n m n ie j 
w ięce j n astęp u jąco : P rasa d z ien n ik a rsk a —  
często b y w a le k cew ażo n a . D o b rze b y b y ło , żeb y , 
ten , k tó ry g aze tę ja k ą b ezw zg lęd n ie k ry ty k u je 
p o s ied z ia ł z p ó l ro k u w ja k ie jś red ak c ji. T ru­
d n o u w ie rzy ć , ja k  w ie lo stro n n a je s t p raca d z ien­
n ik a rza . W łaśc iw ie p o w in ien o n w szy stk o w ie­
d z ieć , o w szy s tk iem u m ieć p o in fo rm o w ać ... w  
red ag o w an iu g aze ty le ży o g ro m o d p o w ied z ia l­
n o śc i, p o n iew aż w p ły w  je s t tak d a lek o s ięg a jący . 
L ecz m ó w m y o tem , w  ja k ich n ie raz w aru n k ach 
p racu je red ak to r , z czem s ię d z ia ła ln o ść jeg o 
częs to k ro ć sp o ty k a . N ieraz o p racu je p ew ien 
a rty k u ł z n a jw ięk szą p iln o śc ią , z o g ro m n y m w y ­
s iłk iem d u ch o w y m , a p o tem w id z i, ja k d z ie ło je­
g o czy ta s ię z le k cew ażen iem , ja k częs to g aze tę 
o d rzu ca s ię ja k o rzecz b ezw arto śc io w ą . R o zu­
m iem d o sk o n a le , że n ie jed en d z ien n ik a rz zb y t 
ry ch ło s ię s ta rze je i źe is tn ie ją n aw e t ty p o w e 
ch o ro b y d z ien n ik arzy : n ied o m ag an ia se rca , n a­
g ły zg o n , n astęp s tw o w ie lo k ro tn eg o zd en e rw o­
w an ia ... rzad k o k tó ry zaw ó d n ad w eręża tak 
se rce i n e rw y , ja k g o rączk o w a p raca red ak cy j­
n a . N au czy łem s ię , zaw ó d ten p o w ażać w y so k o .

— Sokoligóra 1 4 . I I .  2 5 r . (R zad k a u ro czy­
s to ść .) D n . 8 . I I .  b r. o b ch o d ź , n ad e r rzad k ą u ro cz , 
ju b ileu szo w ą w P iw n icach u p ań stw a G ra ló w , 
b o u ro czy s to ść u ro d z in ich sęd z iw e j b ab c i G o łę­
b iew sk ie j z d o m u Ł ęg o w sk a z Z ie len ią , k tó ra w 
d n iu ty m  sk o ń y ła s to la t sw eg o ży c ia n a ty m  
z iem sk im p ad o le je szcze p rzy d o ść cze rs tw em 
zd ro w iu .

D z iś n ies te ty p o d o b n e u ro czy sto śc i m ało s ię 
zd a rza ją , jed y n ie S z . ro d z in a G ra ló w m o g ła 
tą tak rzad k ą u ro czy s to śc ią s ię zaszczy c ić . Z  te j 
też o k az ji zeb ra ła s ię w  d n iu ty m  w ie lk a l ic zb a 
ro d zeń s tw a , ja k d z iec i w n u k ó w , p raw n u k ó w , 
ab y w  d n iu ty m  z ło ży ć h o łd i n a jserd eczn ie jsze 
ży czen ia sęd z iw e j ju b ila tce . Jak aż u ro czy sta 
i rzew n a ch w ila p rzed s taw ia ła s ię w id zo m , g d y 
w  g ro n ie tak l ic zn em , b o o k o ło s tu o só b w zn o ­
szący ch l iczn e to as ty i  źy czen ia^ d la tak zacn e j ju ­
b ila tk i, a w  zam ian sęd z iw a s ta ru szk a w y c iąg a ła 
sw e d rżące d ło n ie k u sw y m d z ia tk o m i ze łzą 
o k a b ło g o s ław iła ich . C h w ila ta u ro czy s ta za­
p ew n ie d łu g o zo s tan ie w  p am ięc i u czes tn ik ó w , a 
tem w ięce j zacn a ro d z in a G ra ló w , k tó ra w  d n iu 
ty m  g o śc in n e d rzw i se rca sw eg o o tw o rzy ła . T o  
też p rzy n a jserd eczn ie jsze j w eso ło śc i i  d źw ięk ach 
m u zy k i b aw io n o s ię o ch o czo w  tak m iłem g ro­
n ie ro d z in n em . A  w ięc je szcze raz sk ład am 
S z . ro d z in ie G ra ló w n a jserd eczn ie jsze p o d z ięk o­
w an ie i za razem ży czen ia , b y ży li p o s to la t 
ja k ich d ro g a b ab u n ia i b ło g o s ław ień stw o B o­
że sp o czy w a ło w  ich d o m ach .

Jed en z u czes tn ik ó w .

— Jabłonowo, 14.11.^5 r. Miejscowe tow 
„Sokół* u rząd z iło w  sa li p . M arch ew icza (P au la ) 
w d n iu 8 b m . W ieczó r S ien k iew iczo w sk i, n a 
k tó ry m o d eg ran o sz tu k ę „H a jd u czek * , k o m e- 
d ję w  4 ak tach z p o w ieśc i „P an W o ło d y jo w sk i* .

W iad o m o , że W o ło d y jo w sk i s trac iw szy n a­
rzeczo n ą , A n u s ię B o rzo b o h a tą , ch e ia ł w stąp ić 
d o k lasz to ru . W y c iąg n ą ł g o s tam tąd Z ag ło b a 
i zm u s ił d o p o k o ch an ia  ̂K rzy s i D ro h o jew sk ie j. 
M ie li  s ię p o b rać , a le s ta ło s ię , że K rzy s ia p rzy l­
g n ę ła se rcem d o K e tlin g a , sz lach e tn eg o ry ce rza 
S zw ed a . W o ło d y jo w sk i ted y zacn ie p o stąp ił, o d­
d a l ją K e tl in g o w i, sam zaś p rzy ją ł se rce B asi 
Jez io rk o w sk ie j, d aw n o ju ż w  n im  ro zm iło w an e j. 
P o b ra li s ię i g o sp o d a ro w a li w w io sk ach w  p o­
b liżu K am ień ca .

P o n iew aż B as ia Jez io rk o w sk a d o b rze b ro « 
n ią w ład ać u m ia ła i m ia ła tem p e ram en t m ęsk i, 
n azw a ł ją  Z ag ło b a „H a jd u czk iem ." T ę ro lę p rzy - ’ ’ 
ję ła p . P rzeo rsk a , żo n a w łaśc ic ie la h o te lu D w o r­
co w eg o .

Z ag ło b ę g ra ł ( jak  n as p o in fo rm o w an o o jc iec 
p . P rzeo rsk ie j,) p . E d m u n d S to k o w sk i ja k k o l­
w iek ca łą sz tu k ę w szy scy p an o w ie i  p an ie , b io - 
rący u d z ia ł w g rze , d o b rze p rzes tu d jo w aw szy 
g ra li k u zu p e łn em u zad o w o len iu , p rzec ież g ra 
tak p . P rzeo rsk ie j ja k i Z ag ło b y d o m in o w a ła . , 
T ak ! to b y ła fak ty czn a g ra a rty s tó w :  a rty s tó w .
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ObniiakoSprania^inionitysrodek .wi 
moczenia bielizny. . t

którzy ze sceną są obyci i dla których scena, 
„to chleb powszedni/4 Nam, którzy mieliśmy 
sposobność już niejednokrotnie zdać sprawę z 
recenzji teatralnej, —  którym nie obce są warun­
ki, w jakich pracują amatorzy sceny prowincjo­
nalnej, jest tern przyjemniej podnieść pracę, ja: 
ką włożyli w grę Pp- amatorzy w szczególnoś *1 
p. Przeorska i p- Stokowski.

To też pozwolimydo nich zwrócić się z u- 
przejmą prośbą, by częściej zeehcieli dawać 
przedstawienia i w ten sposób „braci polskiej 
nieśli oświaty kaganiec— zaś nagrodą niech 
będą oklaski i wdzięczne serca z jakiemi się ze 
strony publiczności zawsze spotkają. —

Wicek : Bywaj Wacku, bywaj, coż nowego?
Wacek: A, coż nowego, pono nasza „Lutnia* u- 

rządza wielki wieczór pieśni polskiej w  
Golubiu.

Wicek : Więc trzeba będzie nam wyjechać w  
tamte strony i  zaagitować pomiędzy kre­
wnymi i znajomymi, by z tej tak rzad­
kiej okaz ji  skorzystali.

Wacek: „Lutnia* nasza, która tak dzielnie się 
spisała niedawno w mieście naszem, zbie­
rać będzie w niedzielę w Golubiu laury 
za swą pracę.

Wicek: Panie i Panowie, słuchajcie co Wam 
Wicek powie: przyjdźcie wszyscy jak 
jeden na ten wieczór, który Wam „Lu-  

♦ tnia* wąbrzeska zgotuje, niechaj tam ni­
kogo nie zabraknie. — A  więc do wi­
dzenia! —

— Janowo, powiat gniewski. f  Krwawe zaj­
ście na granicy niemieckiej. Na zielonej grani­
cy na prawym brzegu Wisły w okolicy Jano­
wa strażnik celny Skała napadnięty został dnia 
28 stycznia na terytorjum polskiem przez Fry­
deryka Loga, obywatela niemieckiego z Schwei- 
negrube (pow. sztumski), uzbrojonego w nabity 
wojskowy pistolet automatyczny. Strażnik Ska­
ła, w obronie własnego życia, strzelił do mie­
rzącego z pistoletu napastnika. Ciężko ranne­
go zabrali jego towarzysze na stronę niemiecką 
jeszcze przed przybyciem polskiego patrolu po­
licyjnego, zawezwanego przez Skałę. Dochodze­
nie urzędowe w tej sprawie jest w toku.

— Poznań. (Romantyczna panna.) W so­
botę przybyła z prowincji niebrzydka 19-letnia 
panienka do Poznania, by zabawić się na balu 
w sali Apollo. Niewiadomo z jakich przyczyn, 
jednak przy końcu zabawy przyszedł jej zamiar 
samobójstwa w dość ekscentryczny sposób. O 
godzinie 9 ej opuściła salę balową i dorożką 
udała się na most Chwaliszewski, gdzie usiłowa­
ła skoczyć do Warty, przebrawszy się w do­
rożce w kostjum kąpielowy (?). W ostatniej 
chwili jednak niedoszła samobójczyni została 
wstrzymana od rozpaczliwego kroku przez kilku  
przechodniów. Po ponownem przebraniu zaopie­
kowała się nią policja, która ją odstawiła do 
rodziny.

— Kielce. (Trojaczki.) Jak donoszą z Kielc 
w Kosowie, w pow. wloszczowskim urodziły się 
pewnej obywatelce p. R trojaczki, sami chłopcy!

Uszczęśliwiona matka ma jednak pewien 
kłopot z tem wyjątkowem błogosławieństwem, 
gdyż według aktów stanu cywilnego jest „panną“ .

Trojaczki cieszą się znakomitem zdrowiem 
i silną budową ; matka też, żałując niewątpliwie, 
że nie jest obywatelką Francji, gdzie pewnie 
uzyskałaby dużą nagrodę pieniężną.

ROZMAITOŚCI.

Uczony, który znał 53 języki.

W amerykańskiem mieście Taloma w stanie 
Waszyngton zmarł w tych dniach Profesor Ka*  
roi Arnell słynny w całej Ameryce z tego, że 
znal świetnie 53 języki. W nekrologach jego 
dzienniki tamtejsze piszą, że Arnell przez 12 lat 
był sekretarzem amerykańskiej ambasady w To­
kio. ’ Był drugim dopiero białym mężczyzną, któ­
ry ukończył kurs języków wschodnich na cesar­
skim uniwersytecie w Tokio. Potem zajmował 
stanowisko profesora na dwóch uniwersytetach 
japońskich. Znał biegle wszystkie główniejsze 
języki światowe, a nawet język Eskimosów i ję­
zyki szczepów afrykańskich.

Strajkujący kat.

Z Belgradu donoszą: Niebezpieczny bandy­
ta serbski Czaruga skazany został przed kilku  
miesiącami wraz z trzema swoimi towarzyszami 
na karę śmierci. Król ułaskawił tych trzech je­
go pomocników, natomiast zatwierdził wyrok 
śmierci na niego. W wykonaniu jednak egze­
kucji stanęły poważne trudności na przeszkodzie 
bowiem kat nie chciał spełnić obowiązku dopóty, 
dopóki rząd nie wypłaci mu 1500 dynarów, na­
leżnych mu za ostatnią egzekucję. Ponadto kat 
zażądał zaliczki na poczet egzekucji na Czarudze. 
Ponieważ sąd w Osieku nie rozporządzał taką 
sumą pieniężną, a kasa państwowa nie nadesła­
ła, kat zabrał swój topór i poszedł do domu, 
Czaruga zaś cieszy się nadal swem życiem i roz­
myśla nad wydostaniem się z więzienia.

Obłęd na tle końca świata.
„W  okolicy Kalwarji bucha ogień w  rozwartej 

czeluści ziemi4.
Londyn. Naczelnik sekty oczekującej koń­

ca świata Robert Reit twierdzi, iż zbliża się 
dzień Sądu Ostatecznego. Mianowicie Chrystus 
przed przybyciem na ziemię odwiedza inne pla­
nety i wskutek tego opóźnił Swoje zjawienie się 
na kuli ziemskiej. Reit ogłasza równocześnie, 
że liczne „oblubienice baranka*, które w  ostatnich 
czasach zauważyły różne znaki, zapowiadające 
koniec świata, zostały powołane do wiecznej 
szczęśliwości.

Wśród prostaczków ludzie o bujnej fantazji 
upatrują w drobnostkach prognostyki końca 
świata, a nawet rozsiewają wieści całkowicie 
fałszywe o nieistniejących faktach. Itak — jak 
nam donoszą — w okolicy Kalwarji krąży od 
kilku dni wieść, że gdzieś tam w okolicy „roz­
warła się ziemia,’ a z rozpadliny bucha ogień*, 
co ma świadczyć o zbliżającym się końcu świata. 

Kara śmierci za zaniedbanie obowiązków.
Berlin. Według doniesienia z Moskwy, w  

Petersburgu skazanych zostało na śmierć 8 człon­
ków miejscowego syndykatu skórnego. Oskarże­
ni oni zostali o zaniedbywanie interesu towa­
rzystw!, popieranie handlu prywatnego i mal­
wersacje.

Giełda warszawska
w złotyoh i gronach.

W  A  R  S Z A  W  A, 16. H. 25 .r.

Dolary ............................................  5,17  rf,
Funty ang................................................ 24 74  .
100 Frank, franc. . .......................... 27,24  „
IGO Frank, belg, ..................................... 2626  „
100 Frank, szwajc. ............................. 99.77  9
100 Liry włoskie ..................................... 21.34  „
100 Koron czesk ...................................... 15,37 ,
101 Korony austr. . . .... .................. 7,29  „

Jlolowaoie Giełdy Zbażewej w fsMfĘiG
1 dala 16. II. 1»25 roku.

Ceny w słotych loeo Pocnaik aa 1OO kg.

w ładunkach wagonowych.

Żyłę 32.25-33.25

2.. Psm loa  87,50— 39,5 ;J
*. Owa tylnia 21,—
4 Owies — 30,50
5. Jec m ień biow.! 25,50-28,59
6. M ąka M n!s 70 ’/fi 44,50-46,50
7. M ąka ps ena 659/s 55,00— 58.00
8 Siano luźne —
9. , „ pras. —

10 Ziemniaki fabr. --5,00
11 Słom a żytnia luź. —
12 „ „ pras. —
13 . , jad. r, — — —
14  Jęesm ień —
15  . Oapa pizanna  —

Drukiem i nakładem „Głosu W *bnEetldefoM w W* 
b  rzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka  
w Wąbrzeźnie.

Mac SnieiL Utah
hotel „Dwór Wąbrzeski.44

wiaść.: Jan Kaczyński, tel. 1.

KABARET „STRZELNICA
Rendez-vous Wąbrzeźna

6671

pp. Leńskiej, Paszkowskiej Ridi Rene, oraz na­
szego sympatycznego ulubieńca Wacia Zwidlicza, 

humorysty-piosenkarza.
Podczas kabaretu przygrywa znany duet 

Beczer i Bym.

Pocz. o godz. 9,30. — Pocz. koncertu o 8 wiecz. 
===== Smaczna kuchnia. ===

W niedzielą dnia 22. b. m.

= B e n e f i s p. Leńskiej
śpiewaczki operetkowej.

H Dziś! Dziś! n
W  środę i  czwartek dn. 18 i  19

Dla wszystkich
Marzenie wszystkich matek!
Geujalny wirtuoz na strunach 

serc ludzkich 1
Bożyszcze wszystkich państw 
i narodów Fenomenalny a’:tor! 
Najmłodsza, pierwszej wiel­

kości „GWIAZDA 44.

Jackie Coogan
Królewicz ekranu 

w najnowszej, najlepszej kre­
acji w tragedji życiowej t j. 

Mały Grajek 
Pełne humoru, czy pełne łez 
przygody małego awanturnika.

Ogłaszajcie b  filosiei igąbrzeskim.

■^D  R  0 B-  
wszelkiego rodzaju 

ZAJĄCE  
każdą ilość kupują po cenach 

najwyższych stale 

Gołębiewski, Kowalewo 
telefon 8 i 27.

oo,ooooc><>
Polecam

Wędliny KarpaoKie 
półgęski i polki 
pomarańcze 6 szt. 1, zł. 
Gylryny duże szi. 10 gy. 
Soki owocowe (malląo 
we, wiśniowe, jagodowe)

Fr. Szymaństi
Sklep Delikatesów.
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s a  d o s t a w ę  m o t e r j a ló w  s z o s o w y c h  p o w ia t u  w ą b r z e s k ie g o

D la  n o w y c h n a s y p ó w  i u t r z y m a n ie s z o s p o w ia t u w ą  

b r z e s k ie g o  n a  r o k  1 9 2 5  o d d a  s ię  d o s t a w ę  m a t e r ja łó w  

n a j m n ie j ż ą d a j ą c y m .

N a  p r z e s tr z e ń  s z o s y :

• O G Ł O S Z E N I E .

Do rejestru praw majątkowo-ma- 
żeńskich strona 901 wpisano:

Na podstawie umowy majątkowo 
małżeńskiej z daty Wąbrzeźno, dnia 9. 
grudnia 1924 r. M ic h a ł i M a r j a n n a  
S z u r a  małżonkowie S o b c z y k  rolnicy z 
Książek powiat Wąbrzeźno, zawarli u- 
kład o całkowitą wspólność majątkowo 
małżeńską w myśl §§ 1437— 1518 ustawy 
cywilnej.

W ą b r z e ź n o , dnia 2 stycznia 1925 rGFEDCBA

S ą d  P o w ia t o w y .

Reflektanei na dostawę zechcą się zwrócić o bliższe wy­
jaśnienia do Powiatowego Urzędu Budowlanego Starostwa 
.W  ąbrzeskiego.

1 . P łu ż n ic a  —  O r ło w o  i

K a m ie n i  

la  s z a b e r  2 0 3 m 3

ż w ir u  n a - —  

t u r a ln e g o

ż w ir u  —  

g r u b .

2. „ — Wąbrzeźao 639 — _ 72013

3. Niedźwiedź —  Dębowa- 285 „ 54m3 — 99ni3

łąka
4. Dębowałąka —  Książki 20 „ —— ' "■■■ -■■■- ... ..

5. Orzechowo—Kowalewo 250 „ — — 265oi3

6. Frydrychowo — Kar­ 321 „ — — _

czewo I.
7. Kowalewo—Chełmonie ISO,, — — 100013
8. Wąbrzeźno—Książki— — 98oi3

Zaskocz
9. „  — Kowalewo 175 „ — — 75,o3

10. Niedźwiedź —  Tokary . 37,, — -— — — --

11. Trzcianek —  Wieldządz — — — 102O13

12. Wielkołąka Rychnowo — — — no „
13. Wąbrzeźno Osieczek — „ 50™ 3 —

14. Książki —  Brudzawki — — 50O13

15. Sierakowo — Mlewo 163m3 ------- 100013

16. Wąbrzeźno - Stanislawki — — -- 40 „

17. Golub — Tobulka 12m3 — — — 10 „
18. Ryńsk — Sierakowo 225 „  s _ — —

19. Wąbrzeźno — Ryńsk _ f „ 171013 70m3

20. Ryńsk — Orzechowo 360oi3 „  72 „ 84 „

21. Węgorzyn — Orzechowo 60 „ — — 100 „

22. Gronowo —  Kowalewo 120 „ », 21 „ 27 „
23. Frydrychowo — Golub 210 „ — — —

24. Golub — Wrocki 216 „ —■ —

25. Wąbrzeźno-Niedźwiedź — j „  153ms 91m3

26. Niedźwiedź —  Golub 240“ 3 -— — 51 „
27. Radzyń — Wąbrzeźno 197 „ „ 259oi3 —

O G Ł O S Z E N I E .

Do rejestru praw majątkowych stro 
na 903 wpisano:

Na podstawie umowy majątkowo- 
małźeńskiej z daty Toruń, dnia 20 lip-  
ca 1922 r. S t a n is ła w  i M a łg o r z a t a , ur. 
W o j c ie c k a  'małżonkowie Ć w ik  rolnicy 
z Trzciana, powiat Wąbrzeźno zawarli 
układ o całkowitą wspólność majątko- 
wo-małżeńską w myśl §§ 1437— 1518 u- 
stawy cywilnej.

W ą b r z e ź n o , dnia 27 stycznia 1925r.

• S ą d  P o w ia t o w y .

O G Ł O S Z E N I E .

Do rejestru praw majątkowo-mał­
żeńskich strona 900 wpisano:

Na podstawie umowy majątkowo- 
malżeńskiej z daty Toruń* dnia 13 kwie­
tnia 1922 r. J a n  i B a lb in a  z  G la c o w  
małżonkowie W ig lu s z rolnicy z Ksią­
żek, powiat Wąbrzeźno zawarli ukłac 
o całkowitą wspólność majątkow o-mal- 
żeńską w myśl 1437—1518 ustawy 
cywilnej.

W ą b r z e ź n o , dnia 22 grudnia 1924 r.
S ą d  P o w ia t o w y .

Oferty w kopertach zamkniętych z oznaczeniem „do­
stawa materjalu* należy składać w wyżej wymienionym u- 
rzędzie d o  d n ia  2 4 . I I . b r . godziny 12 w południe, gdzie 
n a s tą p i otwarcie ofert. Wydział Powiatowy zastrzega sobie 
prawo zwiększenia, lub zmniejszenia wymienionych ilości, 
jak również prawo wyboru dostawy niezależnie od wyso­
kości oferty.

L. dz. 144115 B. S

P r z e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu P o w ia t o w e g o  
S T A R O S T A .

O G Ł O S Z E N I E .

Do tutejszego rejestru handlowego 
oddział A. nr. 190 wpisano przy firmie 
D r o z d o w s k i &  D j a m e n t o w s k i —  W ą -  
imźno firma wygasła

W ą b r z e ź n o , dnia 24 stycznia 1925r.

S ą d  P o w ia to w y .

0000<><><>0<>00<>

O G Ł O S Z E N I E .

Do tutejszego rejestru handlowego 
oddział A. nr. 238 wpisano firmę: B e r ­

n a r d  K lim e k w Wąbrzeźnie, a jako 
właściciela firmy — B e r n a r d a  K lim k a  
tupca z Wąbrzeźna.

W ą b r z e ź n o , dnia 24 stycznia 1925 r.

S ą d  P o w ia t o w y .

B a c z n o ś ć !  R z e ź n ic y !

T a n i z a k u p  f la k ó w
W ia n k o w e  3 0  m . . . . p ę c z e k  z ł . 1 .6 0

Ś r o d k o w e 1 0  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . „  4 .5 0

W ie p r z o w e  1 0 0 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . „  1 0  —

O t lą g i c a 1 0 0  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . „  1 3 .—

p ie r w s z o r z ę d n y  t o w a r
N a jm n ie j s z e  z a m ó w ie n ia  o d w r o t n ie  u s k u te c z ­

n ia m y . W ię k s z e  i lo ś c i i d la  c e c h ó w  z n a c z ­

n ie  t a n ie j .

C E N T R A L A  P R Z E H . R Z E Ź N IC K IE G O  
T o w . A k c .

P o z n a ń  ( R z e ź n ia  M ie js k a )
N a j w ię k s z e  p r z e d s ię t e g o  r o d z a j u  w  P o ls c e  
T e l. 1 3 5 0 . A d r e s t e le g r . B a n k  r z e ź n ic k i .

Służgcej 
p o s iu k a j e d o  k u c h  

n i 1 p o d w ó n a  
o d  1  k w ie t n ia  

p le b a n j a

K n r k o e in .

Rfiziiowszeciiiiiaicie „Glos Wsli"

U c z e n n ic y
lu b  

w o lo n t a r ln s z k i

K s ią ż k i
=  W  n ie d z ie le , d n ia  2 2  b m . = = =  

o d b ę d z ie  n ię  

z a b a w a  k a r n a w a ło w a
n  p  B O R T O  W S K IE G O  n a  k t ó r ą  u p r z e j m ie  z a p r a s z a

K O H I T E T
P o c n ą t e k  o  g o d z in ie  G - t e f w ie c z o r e m

w ła S ć . B r o n is ła w  B ła s s k o w s k i

W  c z w a r t e k  d n ia  1 9  b m >

d o  s t r o j u  p o s z u k u j e  

fi.  ZydonczaKowa
I m a g a iy n  s t r o ju

R y n e k  7 .

T y lk o  

b t is s im t l i i t

S p m d a m  lu b x a -  
m ie n ię  

d w u le t n ie g o
w y k o n a n y  p r z e z  p p . C z e s ła ­

w a  M a k o w s k ie g o !  W a c h n e r a  

P o u ą te k  o  g o d z in ie  7 - n ie j .

Ceny nie podwyższone.

C ie p łe  p o t r a w y  —  Z n a k o m it e  c ia ­

s t k a  —  Z a k ą s k i —  W y ś m ie n i t e  

n a p o j e  —  D o b r a  k a w a .

r o g a c z a  
n  r s io w y  d r ó b  

Z g ło s z e n ia  o r a z o -  
f e r t y  d o  L e ś n ic t w a  

T o k  a r y  
p o c o t i^  W r o e k i .

d la  k a id e g e , r a s o ? ;  w j g la d , t a n i w  
n a b y c iu , e k o n o m ie in y , b o  b e s  k o n k u ­

r e n c j i w  u t y c iu  b e n iy n y .

Tegoroczne „Grand prix“ w Lyonie: 

Z B i |c ię s c |„ T r z y  M a t h is ’y "  
Generalna reprezentacja:

A.Naiaskowski
„ A n t o m o b l i® * , T o r o b  t e l . 6 9 .

K o w a la - m a s z y n is t ą  
e o n a  j  m n ie j z  2  s z a r  w a r  k a m i potrze­

buje od 1. IV. 1925 r.

Majętność Dylewo
p o w . W ą b r z e ź n o .

W s z e lk ie d r u k i

Drukarnia „ęiosu Wąbrzeskiego11
Mickiewicza 11.

P r z y b łą k a ł s ię  

pies 
( .« » )  

k t ó r e g o  m o ż n a  o d e b r a ć  z a  
z w r o t e m  k o s z t ó w  u  

Jana Dybowskiego 
w  K r ó l N o w e j  w s i .

D o m . W a ły  o z
p o c z t a  W ą b r z e ź n o

P r z y j m ie  o d  1  k w ie ­

t n ia  z d o ln e g o

m a s z y n is t ę
do naprawy maszyn

fasten 
z s z a r w a r k ie m

r o ln ie iy e h  i  g o r io l -  
n ia n y c b ,

P o t ą d a n y  z a c ią g , a le  

n ie  k o n ie c z n y .

d o  2 0  k r ó w  i 2 0  
s s t u k m ło d e g o  b y d ła  
p o t r z e b n y  o d  4 .1 .  b r *  

W o j c ie c h o w s k i 
S r e b r n ik i .

Pokój 
u m e b lo w a n y  

d la  j e d n e j  
a lb o  d w ó c h  o s ó b  

n a j c h ę tn ie j z f o r ie p ia n e ią  
z  u t r z y m a n ie m  lu b  b e z  

p e ’ r z e b n y z < r s z lu b o d  
1 . 3 . 2 5  r .

Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p r o s  t ę  
k ie r o w a ć  d o A d m in is tr a c j i  

, G ło a u 1 1 .

R ó ż e k r z a c z a s t e  1 5 0 0  
M a l in y  1 0 0 0  

’o r z e s z k i 4 0 0  

ł z y  s z la c h e t n e

J a b ło n ie

G r u s z e

Ś l iw k i 
łu k s z p a n  

T r u s k a w k i ( f la n c e )  
B u r u s a r b o r e s te n s  

s p r z e d a  

m a ję t n o ś ć  N ie d A w ie d i 

p o w . W ą b it e ź n o .

2 0 W J L  
z a r a z e m  

m a s z y n is t a  
i  u c r a le m

i t r z e c h  

o r d y n a r iu s z y  
i  n c ię in lk a m l  

p o t r z e b n e  o d  1  k w le tn .  

maj. Niedźwiedź 
p . W ą b r z e ź n o .

{ftzpowszeehniajcie 
jłosWabrzesi

S r e b n ą  

i l c t h c z
D o in . T r z e ie n o k  

p n y  W ą b n e ź n ie  
p o s z u k u j e  o d  1 .4 .  b r

k o ło d z ie ja
J. & E. EisenackJ *±±± ,i“ ,i

s p r z e d a  

lu b  s a m ie a i

REKLAMA  - —  BAW
Z a a n o n s o p ła c a s ię r a i t y lk o  —  

. . .  k l ie n t e lę  ly a k a  s ię  n a  s a v s s o . . .  

Ingerujcie 

w „ G ło s ie  W ą b r z e s k im " .


